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tzęśc Urzędowa.
Komisja rządow a spraw  w ew nętrznych i duchow ­

nych, reskryptem  z d. 11 (23) czerwca r. b. zaw iado­
miła rządy gubernjalne na zasadzie odezwy sekretarza 
stanu przy radzie administracyjnej z daty 29 maja (11 
czerwca), że JO . K siążę Namiestnik królestw a upow a­
żnić ją  raczył do udzielenia stosownych upow ażnień 
do nowego regulow ania g run tów  włościańskich, tam 
gdzie zam ierzone regulacje odpowiadać będą celom po­
lepszenia bytu rolników  i stanu gospodarstw a krajo­
wego, i nie będą przeciw ne przepisom wynikłym z Uka­
zu Najwyższego z dnia 26 maja (7 czerwca) r. z., i po­
stanow ienia rady adm inistracyjnej z daty 14 '2 6 ' listo­
pada r. z., nadto taż komisja poleciła, ażeby wszelkie 
projekta now ej regulacji przez rządy gubernjalne były 
w przód rozpoznane podług zasad reskryptu  kom. rząd", 
spraw  w ew . i duch. pod dniem 7 (19) maj a r  na_ 
czelnikom p o y ia tó w  przesłanego i w  dzienniku guber- 
njnlnym zamieszczonego.

W a rsza w sk i O ber -  P olicm ajster. —  Kilkokrotnie 
w  uptym onych latach ogłoszone było przez pisma p u ­
bliczne rozporządzenie w ładzy w yższćj, w zbraniające 
palenie sygar lub fajek po ulicach miasta tu te jszego; 
ponieważ obecnie dostrzeżonćm  zostało , jż niektóre 
osoby niestosują się do takowego rozporządzenia, p rze­
to  stosow nie do reskryptu JO . Księcia Gorczaków, je- 
nerał-ad ju tan ta W arszawskiego w ojennego jenerał-gu- 
bernatora z dnia 8 (20) b. m. i r. za nrem  2 5 4 9 , wy­
daw szy polecenie do policji wykonowi zćj względem 
ścisłego przestrzegania, aby w  obrębie m iasta , to je s t 
w e wszystkich miejscach aż do rogatek, nikt nie palił

sygar lub fajek, podaję o tćm znow u do publicznćj w ia­
domości, a to  dla tego, iżby niewiadomością rozporzą­
dzenia o którćm  mowa, nie tłom aczono się.— W arsza­
w a dnia 10(22) lipca 1847  r .—  Jenerał-m ajor, A b ra ­
m ow icz. —  Sekretarz, K w ieciński.

W ydział górnictwa, p rz y  kom isji rzą d o w ej przychodów  i 
skarbu.— Z powodu ohjaśnionćj wątpliwości  przez niektóre oso­
by prywatne,  czy należy używać papieru  s lęplowego w zgło­
szeniach się o kupno wyrobów górniczych i z obsta lunkarni do 
władz górniczych, ponawia się dawniej w tćj mierze w ydane roz­
porządzenie kom, rząd, przych. i skarbu z dnia 21 stycznia 1825 
roku nr. 78737. na zasadzie którego wszelkie odezwy osób pry­
watnych do wydziału górnictwa, zarządów okręgowych czyli za­
kładów o różne kupna płodów i wyrobów górniczych, oraz do 
tychże i .do składu głównego rządow ego  w Warszawie z zam ó­
wieniami, od użycia pap ie ru  .slęplowego są wyłączone. — W ar­
szawa dnia I (13) lipca 1n47 roku. — Dyrektor wydziału, pułko­
wnik artylerji , Scheuschnie.—  Naczelnik kancelarji , Siem iątko­
wski.

B iu ro  W arszaw skiego  O ber-Policm ajstra. —  W zy­
wa familje zm arłych signalistów  2ćj dyrekcji W arszaw ­
skiej telegraficznej lin ji, a mianowicie Ignacego syna 
Wojciecha Paniewskicgo i Franeiszka syna Łukasza Bo­
rowieckiego, którzy w  r. 1830 weszli "z W arszaw y do 
szkoły w ojennych kantonistów ; — ażeby się w  swych 
w łasnych interesach zgłosiły do biura policji tutejszćj.

W iadom ości z  K a u ka zu .
(Dalszy ciąg.) .

-O ddział Dagestański w yruszył 1-go czerwca ze wsi 
Chodżał-Macbi, i rozłożył się na przeciw  w siH ergebil. 
Do składu jego wchodziły; 6 bataljonów piechoty, dwa 
szw adrony dragonów , półtory seciny kozaków',"milicji 
pieszćj i konnćj do 600  ludzi, dział polowych 4, górnych 
4 i dw a pół-pudow e m oździerze.— Tegoż dnia.naczel-



nik g łó w n eg o  sz tabu, z p rzednią  s trażą  oddziału, odbył 
reko n esan s  o b w aro w an ć j  w s i ,  przyczćm w y tk n ię to  
miejsca dla w ojsk  i baterji ,  p rzeznaczonych do  znisz­
czenia  dokonanych przez nieprzyjaciela  bardzo  z nacz ­
nych robót. Rzeczywiście Hergebil,  jak  donosi ł  o tein 
jenera ł- Ie j tnan t  książę B ebu to w ,  bardzo  silnie, w  o s ta t ­
nich czasach, u for ty f ikow any  został.  O prócz  wysokiego 
i tęgiego m u ru  z o b ro n ą  sk rzyd łow ą, u rw is te  skały czy­
n ią  wiele p u n k tó w  zup e łn ie  n iedos tępnem i; w e w n ą t r z  
a u łu  w szędz ie  pozakładane  są  blindaże, barykady, za­
sieki i t r aw e rsy ,  a każda sakla (chata) przeistoczona, 
m ożna  pow iedzieć, w  o sobną  w a ro w n ią .  Ze znajdują- 
c y c h s i ę w e  w s i  d w ó ch  dział, nieprzyjaciel dał kilka w y ­
s t rz a łó w  do w o jsk ,  k tó re  p rzy k ryw ały  rekonesans ,  lecz 
bez żadnej dla nich szkoijy. —  2-go Czerw ca, przed 
św item , naczelnik g łó w n eg o  sztabu, z d w o m a bataljo- 
nami, k om endą  roboczą i saperami, ru szy ł  k u  w aro w n i ,  
i zają ł w zgórze, w zn oszące  się n a p rzec iw  a u łu ,  na w y ­
s t r z a ł  karab inow y; w n e t  po tem  p od p u łk o w n ik  inże -  
n ie r ó w  K ess le r  p rz y s tąp i ł  do  urządzen ia  baterji dla 
w szystk ich  dział po low ych i górnych, k tóre  były przy 
oddziale, jako-tóż dla m oźdz ie rzów . Robotn icy  byli z u ­
p e łn ie  zakryci g rzb ie tem  góry. O k o ło  godziny 2-ś j z p o ­
łu d n ia ,w s z y s tk ie  ba te r je  były g o to w e  i uzbro jone; i za­
raz  też  rozpoczę to  daw ać  ognia do fortyfikacji i sakli. 
A rty le r j i  polecono, s ta rać  się szczególnićj zniszczyć 
p o łu d n io w y  róg  au łu ,  który, w  czasie reko nesan su  
u z n a n o  za najdogodniejszy p u n k t  do a taku , —  a nad to  
w szy s tk ie  sakle, p rzy tykające do tego  rogu, oraz p rz e ­
szkody, tam ujące  do górnej części w s i  drogę. N ieprzy­
jaciel s t rze la ł  z dział, ale i w  tym  d n iu  nie sp ra w i ł  
nam  żadnćj szkody. W  ciągu dnia  ran iony  by ł w  ł a ń ­
cu ch u  jeden  tylko żo łn ierz .  W iec zo rem , w iększa  część 
oddz ia łu  Samurskiego, pod d o w ó d z tw e m  jonera ł- le jt -  
n a n ta  księcia A rg u tyńsk iego  -^Dołgorukiego, sk ie ro w a­
na  z T u rczydachu  do K uppy , nadc iągnę ła  p rzez Cho- 
dżał-Macbi, dla po łączen ia  się z oddziałem D ages tań -  
skim, i roz łoży ła  się blizko sad ów  H e rg eb ilsk ich , za- 
j ą w s z y  część tychże  milicją sw o ją  i tyraljerami. W  od­
dziale S am u rsk im  zn a jd o w ały  się: cztery  bataljony p ie ­
choty, dw ie  kom pan je  ba ta l jo nu  Kaukazkiego tyralje- 
r ó w ,  i kom panja  b a ta l jon u  K aukazkiego s a p e r ó w ,  
cz te ry  działa górne , k o m en d a  rak ie tn ików , dw ie  seciny 
ko zaków  D ońskich, i  dziesięć secin milicji konnćj i pie- 
szćj. — 3-go czerw ca, zrana, znaczna partja  nieprzyja­
ciela ukazała  się na grzbiecie góry, rozciągającćj się od 
w s i  K ik un y  ku  le w e m u  b rzeg o w i K a ra -K o jsu ,  i z 5 0 0  
ludzi, spuśc iw szy  się ku  rzece i p rz e p ra w iw sz y  się na  |

b rzeg  p raw y , zaję ła  w yżyny  p o lc w ć j  s t ron ie  K az i-K u- 
mykskiego Kojsu, na przedzie obozu  oddzia łu  S a m u r ­
skiego. A by  przegnać  nieprzyjaciela, książę A rgu tyńsk i 
D o łgo ruk i  w y s ła ł ,  pod d o w ó d z tw e m  jen e ra ł-m a jo ra  
księcia A n d ro m k o w a ,  p rzez m os t na rzece K azi-K u- 
mykski-Kojsu," jazdę  i milicję sw eg o  oddziału , w s p ie ­
rając  je  bataljonem piechoty. K siążę  A n d ro n ik o w  
a ,n o w a  góra l i ,  zbił ich z bliższych w z g ó rz y ,  i z m u ­
sił do ukrycia się w  w ą w o z ie  rzeki K ara  - K ojsu . —
>\ n e t  po tem  jen e ra ł- Ie j tn an t  K o tz e b u e  z dyw izjonem  
dragonów , z konną  milicją A w arsk ą ,  jednym  batalionem 
p u łk u  E ryw ań sk ieg o  k a rab in jc rów  i bataljonem p u łku  
Mingrelskiego s trze lców , przeds ięw z ią ł  rekonesans przez | 
ob sze rne  Hergebilskie sady do m os tu  na K ara-K ojsu , 
nap rzec iw  w si K ikuny. W' tern p o ruszen iu  obejrzano 
a u ł  ze s tron y  zachodnićj, i wojska pow róc iły  do obozu, 
nie spo tkaw szy  nieprzyjaciela. P rzez  cały dzień i nofc 1 
ar ty ler ja  nie  p rz e s ta w a ła  działać  przeciw ko au łow i.  
Bomby z ru jn o w a ły  w iększą  część sakli, a w ystrza łam i 
z ćw ierć  pu do w y ch  g rana tn ików , k tóre  działały  d w u -  * 
n a s to - fu n to w e m i  kulami, z robiono w y ło m  w  m u rze  j  

w a ro w n i  nieprzyjacielskiej,  w  ro gu  po łud n io w ym . J e -  ! 
dno działo nieprzyjaciela było z d e m o n to w a n e ;  ale 
z drugiego, k tóre  często  zmieniało pozycję, górale u trz y -  I 
mywali ogień; nadto, korzystali ze wszelkiego zdarzenia  
aby szkodzić nam ogniem z ręcznć j  broni; ogień  ten  
w szelako  był dosyć słaby, co d a w a ło  pow ód  do w n io ­
sku  o szczupłć j załodze. D o k ładnych  zaś w iadomości 
o tern, ilu górali znajduje się w  a u le ,  pom im o s ta rań  
dow odzącego  wojskami w  D agestan ie  pó łnocnym , nie 
o trzym ano. S tra ta  nasza w  tym dn iu  w ynosiła : 5  żo ł­
n ierzy  poległych i ranionych. W  ciągu dnia, t łu m y  ' 
górali po górach, na lewym brzegu  K ara-K ojsu ,  z w ię ­
kszyły się; w idać  było namioty, i o trzym ano  donies ie­
nie, jakoby Szamil sam przybył dla ocalenia Hcrgebilu. — 
Tymczasem, ku  w ieczo ro w i d. 3-go, w y łom , zrobiony 
w  m urze , był ju ż  bardzo dogodny do przejścia; sakle, 
przytykające doi rog u  po łu d n io w e g o  w a ro w n i ,  po w ię -  
kszćj części r u n ę ły ,  a a u ł  w idocznie  był zu pe łn ie  p u ­
stym; szp iegow ie  donieśli , że górale nas tępn ć j  nocy za­
mierzają u p ro w a d z ić  działa. W szys tk ie  te  p rzyczyny 
sk łon iły  mię do w ykonan ia  w  dniu  4-m  czerw ca  a taku  
o tw a r teg o  na H ergeb il .—  W  tym celu były przeznaczone 
dw ie  kolumny: jedna, dla tego, aby iść w p ro s t  n a  w y- 
Om, a d ruga  dla okolenia w a ro w n i  od s t ro n y  zacho­

dnićj, nie  dla a takow an ia ,  lecz dla odciągnienia ta m c z ę -  f 
ści załogi. W  p ić rw szć j ko lum nie  zna jdo w ał  s i ę : ba- 
ta l jon  1-szy p u łk u  pieszego A psze ro ńsk ieg o  i 3-ci



pułku pieszego jenerał-feldmarszałka księcia W arszaw ­
skiego: druga kolumna składała się z 6-ciu kompanij 
pułku Dagestańskiego piechoty, z jednem działćm gór- 
nem i ręczną bronią fortoczną, z dywizjonu dragonów, 
oraz całój milicji pieszćj i konnćj, będącćj przy oddzia­
le Dagestańskim. Przy pićrwszej kolumnie znajdowała 
się osobna komenda ochotników z drabinami, tudzież 
sapery z rynsztunkiem szańcowym. Rezerwę składały: 
4-ty bataljon pułku pieszego księcia Warszawskiego 
i 2-gi bataljon pułku pieszego Samurskiego, dowództwo 
nad kolumnami było poruczone: nad ł-szą, dowódzcy 
pułku Apszerońskiego piechoty, pułkownikowi księciu 
Orbeljanowi,  nad drugą, dowódzcy pułku Dagestań­
skiego piechoty, pułkownikowi Jew dok im ow i.  Obu ko­
lumnami zawiadywał jenerał-major książę K u d a s z e u d . 
Oddział Samurski zostawał, w  całym swym składzie, 
pod rozkazami jenerał-lejtnanta księcia, Argutińskiego- 
Dołgurukicgo, tak, iżby mógł wystąpić dla odcięcia gó ­
rali, jeśliby w  czasie ataku au łu  zrobili napad z którój- 
kolwiek strony. (D. c. n.)

Wiadomości miejscowe.
JW . tajny radzca senator S to ro ż e n k o ,"dyrektor g łó­

wny kom. rząd. spraw  wew. i duch., w  dniu wczoraj­
szym wyjechał w  gub. P u łtaw ską .

W  dniu wczorajszym przybyło do W arszawy koleją 
żelazną osób 313, wyjechało 305.

Właściciel posesji Sew erynow a  podaje do wiadomo­
ści, że uczyniwszy zadosyć obowiązkom włożonym na 
niego, przy wydaniu mu przez radę administracyjną 
z dnia 8 (20) września 1846 r. pozwolenia, wykończył 
już  większą część placów i targów na S ew erynow ie,  
do których się pp. kupcy i rzeźńicy, oraz wszelkiego 
rodzaju handlujący, a mianowicie z przedmiotami do 
żywności,  z wszelkich innych targów i ulic, dobrowol­
nie przenosić mogą. Przystęp do Sewerynowa, tak bli­
skiego pd Krak.-Przedm. i Nowego-Swiatu, ułatwiony 
je s t  przez u lic ę  Aleksandrja i Ordynacką, jakotóż przez 
dom przechodni zwany Sułko\yskie. O czóm się uw ia­
damia mianowicie pp. kontrahentów, którzy już wszyst­
kie jatki i sklepy ponajmywali i zadatkowali, ażeby do 
podpisu w arunków  kontraktu, najdalćj we dni trzy po 
ogłoszeniu niniejszem zgłosili się, inaczśj innym spół- 
ubiegając.yin kupcom sklepy wynajęte będą.

Pragnąc uczynić zadość żądaniu szanownych gości, 
postanowiłem w  moich zakładach cukierniczych tak w  
W arszawie jako i w  Piotrkowie, zniżyć cenę rozmaitych 
napojów, a mianowicie: lody, orszada, lemoniada, o ­

ranżada, czekolada, i t. d. w  równejźe jak dotąd dobro­
ci po gr. 20  porcja; oraz wielu innych zakładu m e g a  
wyrobów. O  czem mając honor donieść szanownćj pu ­
bliczności, polecam się nadal łaskawym jćj względom.—• 
L. 7'osio.

W  tych dniach aresztowano i po ukaranie w łaściw e­
mu sądowi przesłano niejaką Katarzynę N ow acką ,  lat 
20  liczącą, poprzednio dwukrotnie więzieniem karaną, 
która bez sposobu do życia zostając, za pomocą w ytry­
chów otworzywszy drzwi od góry w  dotnu pod nrem 
2 6 8 5 ^ ,  skradła ztaintąd bieliznę wartości złp. H 4_ 
W  chwili ujęcia znaleziono przy niej 1 1 wytrychów, 
które także do sądu odesłano, bieliznę zaś praw em u 
właścicielowi zwrócono.

S z o f f  Bonifacy, lat 24  liczący, wyrobnik, po u w o l­
nieniu go z więzienia, w  którem za kradzież był osa­
dzony, wydany urzędowi rekrutskiemu, zbiedz potrafił, 
lecz we trzy dni potem przez w ładzę policyjną ujęty 
został. Znaleziono przy nim dwa wytrychy do spełnie­
nia kradzieży służące. Człowiek ten zepsuty właściwćj 
władzy pod zabezpieczenie odesłany został.

Wczoraj w  Teatrze Wielkim po operze Lukrec ja  
B org ja  przywołane JPanie Rywacka 2-kroć i Leśkie- 
wicz, oraz JP P .  Troszel i Matuszyński po 2-kroć.

PRZYJECHALI 1)0 W A R SZA W Y .
Burzyński Konst, ob. z Kraśnicy nr. 500, Byszewski 

Lud. radz. tow. kred. ziem. z Karszewia nr. 6 2 5 ,  Ce­
liński Leonard ob. z Tykocina nr. 500,. Czartkowski 
Winc. ob. z O strow a nr. 603, Ciechanowska Elżbieta 
ob. z gub. Grodzieńskiej nr. 585,. Czarnecki Aug. ob. 
z Łaskarzewa nr. 414, Dziekoński Jan ob. zgub . Gro­
dzieńskiej nr. 585, Dobrowolski Aleks. ob. z Lublina 
nr. 2684 , Dobiecki Walenty ob. z Lisowicnr. 6 2 5 ,F la t t  
Benjamin ob. z Arciechową nr. 603, Grabowski Mich. 
ob. z Łęki nr. 625, Górski Lud. ob. z Lublina nr. 613, 
Hempel Wilh. kup. z Międzyrzeca nr. 590 ,  Jodko Jerzy 
ob. z gubernji Podolskićj nr. 4 1 4 ,  Jołszyn pułkownik 
z W ilna ,  Kruszewski Antoni ob, z Suwałk nr. 634 ,  
Linowski Antoni „ob. z Pieścidła nr. 556 ,  książę Ł a -  
banów  Rostowski porucz. z W rocławia nr. 6 3 4 ,  Nie- 
mirycz Józef ob. z Radosławie nr. 634, Ordęga Jan  ob. 
z Żelechowa nr. 570, Orzechowski Ign. ob. z Rakowa 
nr. 556, Orsetti Wład. ob. z Dobrzelina nr. 570 , Osiec­
ki G ustaw  ob. z Stanina nr. 634, ks. Puchalski Cypr. 
kanonik z Częstochowy nr. 500 ,  Poraziński Fel. inżen. 
z Radomska nr. 1294, Podolec urzęd. kancel. JO . Księ­
cia Nam. z Wilna, Rogowski Dominik ob. z Piskorowa nr. 
500 , Rajzaoher Marcin ob. z K urzeszyna 'n r .  5 8 4 ,  Ru-
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ściszew sk i Michał tib. z Osieczy nr. 6 0 3 , Rudzki Lud. 
ob. z Giżyc nr. 4 1 9 , R ostw orow ski Joachim hr. z Pru- 
szyna nr. 6 1 3 , R ulikow ski Hen. ob. z Lublina nr. 6 1 3 ,  
Susk i W iktor ob. z Lipia nr. 5 0 0 , Surzycki Józef radny 
magis. z Lublina nr. 5 0 0 , Słom iński Ludwik ob. z w si 
Żmudzi nr. 3 9 6 , Szydłow ski Sym eon ob. z Trojanowa  
nr. 5 7 0 , SufczyńskiJuljusz ob. z K urow a rir. 601  , hr. 
T ołstoj Anna żona jenerała i hr. T ołstoj A leksy radzca 
dw oru  z Paryża nr. 6 1 3 , W róblew ski Napo. ob. z W il­
czy rudy nr. 5 0 0 .

W Y JEC H A LI Z W A R SZ A W Y .
Arnold Mat. ob. z nru 5 8 4  do Raczkowa, C ieszkow ­

ski Krysz. ob. z nru 4 0 5  do L ukow a, Chełmicki Ign. 
ob. z nru 5 8 4  do O kalew a, Czacka Fran.hr. z nru 6 2 5  
do L w ow a, D anow ski Jan ob. z nru 5 0 0  do K am ien i­
cy W ielkićj, Frankowski Jul ob. z nru 6 3 4  do W ied­
nia, G ustkow ski Mat. ob. z nru 5 5 6  do Żytomierza, 
Górski K onst. ob. z nru 6 1 3  do W oli Pękoszew skiej, 
Jundził Adam ob. ź nru 601  w  gub. Grodzieńską, Je­
zierski W ład. hr. z nru 5 8 5  jdo Sobień, Koźmian S ew . 
ob . z nru 1 2 4 5  do Lublina, K isie lew  W asili ob. z'nru  
4 1 4  do Kam ieńca Podolskiego, Kam iński A leks. ob. 
z nru 4 1 3  do Karlsbad, Karski A leks. ob. z nru 4 1 3  
do Radomia, Lipnicki Jul. ob. z nru 5 0 0  do Żarnówki, 
Łaźnrński Ign .ob . z nru 5 7 0  w  gub. W ołyńską, Ł ubień­
ska Paulina lir. z nru 5 7 0  do Kolana, M ieszkow ski Jul. 
ob. z nru 3 9 4  do C zęstochow y, M akowski Feliks ob. 
z nru 60 1  d opraw dy, M ęcińskaGabrjela hr. z n r u 6 1 3  
do Jadow a, N iem ojew ski A dolf ob. z nru 6 3 4  do S łu ­
pi, P iw ąrski A dolfprof. z nru 1067  do Płocka, Potkań- 
ski^Lud. ob. z nru 6 1 3  do Igań, Siem ieński Leon ob. 
z nru 1 2 4 7  do M ostow ic, Ś liw ińsk i Stan. ob. z nru 
5 8 5  do Sobień, Topolski Jakób radzca bon. z nru 4 1 4  
do Kamieńca Podolskiego.

doniesienia.
Romitet do restauracji pałacu komisji rządowej spraw we- 

u riplrznych i duchownych ustanowiony. —  Stosownie do upo­
ważnienia  komisji rządowej z dnia  7 (19) czerwca roku bież. nro 
500/1 (j910, komitet podaje do wiadomości , iż w dniu 11 (23) sie r­
pnia ,  o godzinie- 12 ej z rana,  odbędzie się publiczna głośna in 
plus licytacja na sprzedaż za gotowe pieniądze, s tarych efektów 
po restauracji  palacd pozostałych, ogółem na suit ę rs, 90 k. 65 
oszacowanych. Przystępujący do licytacji, zlozy na vadium kwu- 
tę  rs. 10, a utrzymujący się obowiązany będzie własnym kosz |em 
sprowadzić wagi miejskie, dla p rzew ażen ia  starego żelastwa i za ­
spokoić  koszta ogłoszenia licytacji,— W arszawa dnia 8 (2<t) lipca 
1847 r.— 1’rezydujący radzca stanu Stary/lkiew icz .— Członuk se­
kre tarz ,  Chawlowski.

W dniu  12 (24) m . b.,  o godzinie 5 cj z południa  w kancelarj 
auientarza  Powązkowskiego,  odbywać się będzie in minus licyta- 
c j  przez deklaracje opieczętowane na  papierze  stemplowanym-

eeny kop. 15 p isać  się winne, na reperacię  drewnianych p a rk a ­
nów przy tymże cmentarzu będących,  od sumy rs. 520. kop. ,  45,  
wykazem kosztu przez budowniczego miasta objętej. Vadium rs. 
50, Do tej licytacji przypuszczeni  będą tylko sami majstrowie wy- 
kwalifikowanj ciesielscy. W arunki i wykaz kosztu, każdodziennie 
przejrzeć m ożna w kancęłarji wspomnionej.

Podpisany ostrzega wszystkich kogo to dotyczeć może, aby od 
staroz.  Maiera We|ngort kupca z Zduńskićj'Woli 4 eh WEKSLI 
a mianowicie na  zip. 400, na zip. 300, na zip. 100 i na  zip. fe( t  
z których pierwsze trzy, przezemnie na jego osobę, ostatni zaś na’ 
osobę fabrykanta Jentsch były wystawione nie nabywał; weks,i . 
te bowiem jemu w roku zeszłym są przezemnie w ypłacone całko­
wicie, 1 o zwrot takowych rozwinę proces.— Jankiel Uszorowicz 
kupiec z Rawy. ’

'“ P° ?  " r- 608 przy ulicy bielańskiej, jest do sprzedania  
rAr,  l ( )N na lezących resorach, mało używany. Wiadomość u- 
majstra kowalskiego Karola Kometa,

DOWÓD z dnia 8 (20) maja r. b. nr. 6762, na zastawione w b a n ­
ku zip. 3000 w listach zastawnych, został zgubiony, Uprasza się 
znalazcę,  aby takowy złożył w kantorze banku,  gdzie stosowne 
zas trzeżenie uczyniono.

LOKAL na szynk, bilard i trakljernią wraz z ogrodem, do naję­
cia od S go Michała 1847 r., przy ulicy Królewskiej vv domu za ­
jezdnym pod nr. 1064.

Właściciel znalezionych w dniu 3 b. m. i r. KUPONÓW, na su- 
mę^zlp. 240, zgłosić się rboże po odebranie  do biura policji tutej­
szej .—Nr. 55612.

Przy rogu ulicy Mokotowskićj i P ięknć jpod  nr. 1756, jest do wy-  
najęca LOK,AL na szynk, lub inny zakład . Wiadomość po  w ziąśc 
można u gospodarza domu.

W dniu wczorajszym z placu Ordynackie zwane, na paszy po ­
zostawiona KOZA młoda dojna, bez rogów, czerwono-brunatna 
uciekła na ulicę Nowy-Swiat. Uprasza się przetrzymującego o od­
danie lub odesłanie do właściciela pod nr. 2873, na ro^u ulicy 
Wróblej i Ordynackiego, do szynku za nagrodą.  ’

W środku miasta są dwa P0K Q JE  i przedpokój na dole do wy­
najęcia każdego czusu. Wiadomość w kantorze informacyjnym 
p. Kaczanowskiego, przy ulicy Krakowskie-Przedmieście nap rze­
ciw kościoła KK. Karmelitów.

Żądany jest LOKAL na ząkład piwa bawarskiego w środku 
miasta położony, jeżeli być może z ogródkiem. Ktoby takowy po ­
siadał,  raczy wiadomość udzielić do hanulu win, przy rogu ulicy 
Leszno i Rymarskiej pod nr  737/8.

Dziś w nowo-otworzonym ÓfjRODZIK ROŻ w Aleach zaraz 
za Doliną Szwajcarską, orkiestra pod dyrekcją p. Majera artysty 
muzycznego z Berlina g rać  będzie.

,,zis w kawiarni  w domu Rocka przy ulicy Nowo- 
Senaforskićj , g rać  będzie JPan Chojnacki z towa­
rzyszeniem fortepjanu i violonczeli, celniejsza utwo- 

. ,  , ry legoczesnyeh kompozytorów.
Dzis i w niedzielę w kawiarni przy ulicy Trębackić j w domu 

dawniej 1'ritsha, g rać  będą  nowo przybyłe pp. lJape.
, Dziś i w niedzielę w kawiarni  przy ulicy Długiej pod nr. 4S!hż 
w domu W-go m ecenasa  Rudnickiego,  g rać  i śp iew ać bodą pp 
Nowakowskie. '

Dziś w nowo urządzonej kawiarni  pomiędzy hotelem Rzymsk m 
a Litewskim, panny Hujbentul g rać  1 śp iew ać  będą ,  przytem pan ­
na Hege wykona rozinaue sztuki gwizdaniem bez żadnego instru­
mentu.

TEATR WIELKI. Jutro, Zawieprzyce.
Dzis zrana ciepła stopni 10, wczoraj w p o l .c ie p la  stop. 13-- 
Wysok ość wody na W7ś!e stop 3 cali !0.


